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' polityczne o rekonstrukcji rząou
P r e m i e r  S k l a d k o w s k i  p r a g n ie  p u w ró cić  d o  w o js k a

P u ł k .  K o c  c z y  m in .  b o b o w s k i ?
W  kołach politycznych wypo- 

'  'ad a ją  op.nje, że po zakończe­
niu ferii politycznych., które w  

ieżącym roku odznaczały się nie­
zwykłą, dla. tej pory roku ruchli­
wością, nastąp' rekonstrukcja  
rządu. N a  temat rozmiaru tych 
zntian opinia s fe r  politycsnych  
Jest podzielona.

O Ś W I A T A  
I  R U Ł N i C T W O

edni uw ażają, że nastąpi tyl- 
czężciowa rekonstrukcja rzą-ko

du Polegająca na ustąpieniu pa 
ru jUinistrów, których działalność  
®toi yf sprzeczności z nowo przy­
jętym przez obóz rządow y kursem  
Politycznym przede wsystkim  mó­
w ią o ustąpieniu ŚwiętosiawsKie- 
Bo . min. Poniatowskiego.

P ierw szy  z n,^.h chce się jed ­
nak utrzymać ns zajmowanym  
przez siebie stanowisku, starając  
się jmd względem  form y dobtoso- 
w ać do nowego kursu. L iczy  01 że 
w ten sposób, korzystając z po­
parcia różnych bardzo ^p ł^w o - 
wych czynniKów pozostanie na 
swym  dotychczasowym stanowi­
sku Jako następcę m.n. św ifto - 
bławsk ego wym ienia się prof. K c -  

. owskiego. K ontynuowałby on 
jednak caucowicie politykę sw e*, 
poprzednika/

D rugim  kandydatem na zasłu- 
zony spoczynek jest min. Pon ia ­
towski. Jego doktrynerska polity­
ka w yw ołu je  niezadowolenie 
wśród w ie lu  wpływ ow ych czynni 
ków, obaw ia jących się, że dalsze 
Jaj kontynuowanie może jeszcze 
bardziej osłabić  

feospodarzcy.

o k im  s ic  m ó w i?
, ^  Sinych kolach p rzew ażają po- 

r  ^ y’ “b nadchodzi czas, w  któ- 
tn dokona się g łęb sz* rekon- 
ukcja. Podnoszą one, że pre- 
fc* 1 idkowski zmęczony jest  

żywioną działalnością politycz- 
bj 1 ^ --B n ą iby  powrócić do ulu- 

a i e ^ i  S-We‘’ działalności w  zakre- 
O bo l * nistr£!cyjIiej 1 wojskowej, 
kursu 68|0 twierdzl s i«. że zmiana 

— ^ lityczn ego  w inna się od­

bić w decydujący sposob również K andydatura min Grabowskiego
na konstrukcji rządu. W ym ienia­
ne są dwie kandydatury na pre­
m iera pułk. Koc i i min. G rabow ­
ski.

P ierw sza  kandydatura oznacza­
łaby  całkowite zaangażowanie się 
czynników m ia roda jnych , w  O. Z. 
N . Gorącym i zwolennikami tej 
koncepcji są konserwatyści. M a ­
ją  oni nadzieję, że nowy rząd 
prow adziłby  konserwatywuo - li­
beralną pelitykę gospodarczą, po- 
2 b a w ’oną doktrynerstwa, cecnują- 
cego pewne zarządzenia niektó- 
ry c l^ ^ re so r tó w  gospodarczych.

oznaczałaby pewne odsunięcie O. 
Z. N . na plan dalszy i szukania 
również innych dróg w yjścia z 
dzisiejszej sytuacji.

TAKTYKA łEWICY
W szelkie próby zmian zarówno  

częściowych, jak  i bardziej g run ­
townych, spotykają się z oporem  
lew icy legionowej, energicznie się 
obecnie m obilizującej. Czynniki 
te uważają, że pozostawienie na 
razie sianu obecnego pozwoli im 
najlepiej przygotować w  niedłu­
gim  już czasie zmiany w  pożąda­
nym d la  siebie kierunKu

If lei i plan bintaw# kanałów
Kosztem  1170 ini.ionów  złotych

P o w s t a ć  nta dro ga  w o d n a  B a ł t y k  — M o r z e  C z a r n e
Gdynia: 12. 8. (tel. w ł ) .  N a

konferencji in form acyjnej, z któ­
rej wynikami zaznajom iliśm y s :ę 
obecnie, zgodzono się jednom yśl­
nie na konieczność budowy drogi

wodnej Bydgoszcz —  Gdynia  
Zebrani doszli do przekonania, 

iż skoro kolej dopłaca dc przewo­
zu w ęgla  do Gdyni 94 miliony zło­
tych, to budowa kanału Bydgoszcz

P c d r ó ż  p r e m .  gen. S k ł a d k o  wskiego
w  s p r a w a c h  r o 1 z i n n y : h  ‘

Prezes iady  ministrów i mini- spraw ćiOli i u dzin/nch 1 Zastępuje  
ster spraw  wewnętrznych gen. p. prem iera • w iceprem ier inż. E. 
Sławoj - Składkowski w yjechał na Kwiatkowski -  '
kilkuamowy pobyt do F ran cd  w

D w a  w ie lk i* ; p o ż a r y

PrzypmfeH, czy zBrodnio snbctMu?
przy-

nasz organ izm

m u sia ła  s ię  o g r a n ic z y ć  do lo k a l iz o w a ­

nia p o ż a ru  i o c h ro n y  ty c h  o b ie k tó w , 

Które je s z c z e  n ie  z a c z ę ły  p ło n ą ć .

Walk* z płomieniami trwała przez 
e-aią noc i uczestniczyła w niej niemal 
ca*ł ludność Swansea.

starano -s ię  w pierwszym ujdzie 
ratować jednostki floty wojenne], któ 
re znajdowały s ię  w  dokacn.

DWA DOMY RUNĘŁY
Na skutek potężnego wybuchu jed­

nego ze zbiorników, od wstrząsu po­
wietrza runęły dwa budynki, a ściany 
w kilku innych zarysowały się.

Akcja straży ogniowych i woiSKa

Likwidacja Klubu 11 listopada?
k S b p a d a  ,?,CnvUuui m y' K lub 11

Ul«c  ma likwidacji.t e r e n i e
.........  N a

P rz e d s ta w ^ !, H ubu stykal‘ * ię
k a w  w v ^  • r ° z n y c h  k i e r u n ' l l  w y ł ą c z n i e  d la

nycn i niczym nie obowiązujących  
dyskusji program owo ideowych.

PRZYPADEK 
> CZY ZBRODNIA

Przyczyna pożaru wywołała głębo­
kie przygi.ęDienie i szereg dyskusji w 
angielskiej opinii. PrawdopoaoDnie 
pożar był aktem zbrodnicze! akcji sa- 
boiażystów, którzy na swym sumie- 
nu mają już nie jeden - tego rodzaju 
zamach w flocie angielskiej i lotni­
ctwie.

POŻAR HELOUANU
NEAPOL, 12. 8- Dziś we wczes­

nych godzinach rannych wybuchł po­
żar na statku szpitalnym wHelouan“. 
Pożar wybuchł na oddziale chirur­
gicznym i z dużą szybkością począł 
się rozszerzać, taa że witrótce ogar­
nął cały statek, 150 ludzi załogi oraz 
straż ogniowa miejska i portowa roz­
poczęły kację ratunkową, zalewając 
siatek woaą 1 starając się go zatopić. 
Jak sądzą pożar powstał wskurek 
kiótkiego spięcia, .nie brak .jednak 
przypuszczeń, że wywołano go przez

podpalenie. Na miejsce pożaru przy­
były Władze miejskie, >ak również 
przybył i książę Piemontu. Ofiar w  
ludziach dotychczas nie ma. Statek 
plonie.

PŁONĄCY STATEK 
7A rONĄŁ

S p ł o n ę ł y  d o k i  f l o t y  a n g i e l s k i e ]  i w ł o s k  s t a t e k  s z p  t o i n y
-  'NDYN , 12 8. Nad kanałem Bri- 

stolskim w  olbrzymich dokach mary­
narki wojennej angielsKiej w  Swan- 
sea, wybuchł z niewiadomych 
czyn gro2ny pożar.

ł~OŻAR VI SWANSEA
Zapaliły się zbiornini z płynnym 

pahwem. znajdujące Hą terenie 
stacji zaopatrywania okrętów wojen­
nych. Płonęły olbrzymie zapasy nafty 
benzyny, rop* i oliwy, przeznaczone 
dla floty wojennej oraz lotnictwa. Na 
skutek łatwopalnośc! tycn materia­
łów ogień błyskawicznie się rozsze­
rzał, a potężne detonacje wstrząsały 
portem i miastem, Płomienie w krót­
kim ' czasie dotarły do budynków 
mieszkalnych, budząc panikę wśród 
ludności, która w  popłochu porzuca 
jąc mienie, uciekała w bezpieczniej 
sze miejsca.

tu. Z największym poświęceniem za­
łogi holowników zdołały przymoco­
wać liny holownicze, po czym wypro­
wadzono statek z portu. W krótkim 
czasie „Heiouan1 zatonął.

„Helouan". był jeanyn. z najbar 
dziej nowoczesnych statków szpital­
nych. Wyposażony byl w najnowocze- 

ĄTEA POL, 12. 8. Straż o8niowa nie ; śniejsze urządzenia chirurgiczne 1 le- 
mogia opanować pożaru statku izpi aarskie. Statek przybył przed 10 
talnego „HeiOuan", wobec czego zae Jniami do portu w Neapolu w drodze 
cydowano wyprowadzić statek z por ■ powrotnej ie wschodniej Afiyki.

—  Gdynia kosztem 150 m ilionów  
zł. i regu lac ja  biegu W is ły  kosz­
tem 35u m ilionów złotych, będzie 
przedsięwzięciem rentownym.

Równocześnie omawiano też 
pia.ny dalszego wyzyskania dróg 
wodnych przez regu lac ję  B ugu  i 
Sanu oraz połączenie Sanu z Dn.e  
strem i dalej ju ż  na terytorium  
rumuńskim Dniestru z Prutem.

Ta d ruga inwestycja kosztowa­
łaby około 400 m ilionów złotych, 
jeżeli chodzi o roboty na terenie 
Polski, oraz około 270 milionów; 
zł., jeśli cnodzi o roboty na tere­
nie Rumunii.

Spraw a budowy tej drugiej dro­
gi wodnej jest przedmiotem roz­
m ów pol3ke rumuńskich.

R egu lacja  W is ły  z budowa ka­
nału Bydgoszcz —  Gdynia oraa  
budowa Kanału San —  Dniestr 
stworzyłaby w ielkie połączenie 
tranzytów między morzem B a ł­
tyckim i Czarnvm a zarazem roz­
w iązałaby zagadnienia polskiego 
zagłębia węglowego, stw arzając  
tanią i dogodną drogę dla w yw o­
zu węgla. Wrefizcłą w  sarrp-m ser­
cu centralnego okręgu przemysło­
wego powstałaby sieć tanich dróg  
wodnych. Byłoby to więc przed- 
S.ęwziącie o epokowym znaczeniu 
dla ży.-::a gospodarczego Polski.

D Y S C Y P L IN A R N A  a m a t o r a  

D Y S C Y P L IN  A R E K  —  STR . S

Zapowiedź wieikirh operatji wojennych
Szanghaj p rzy g o to w u je  się do obrany

C z y  p o w t ó r z ą  się w y p a d k i  z  r.  1932?
L O N D Y N , 12. 8. Koresnondent 

Reutera donsi z Szanghaju , że pla  
ny japońskie są otoczone ścisłą 
tajem nicą. Z ruchów wojsk  wnio­
skować można, że transporty św ie  
żo przybyłej piechoty morskiej 
za jm u ją  stanowiska w  Okolicy 
Szanghaju . P °z w a ła  to przypusz 
czać, że te w łaśn ie tereny, jak  
również i tereny północnych Chin, 
staną się w idow nią wielkich  

walk.

N A N K IN , 12. 8. Pow rócił do 
Chin z em igracji z F ilip in , b- do- 
wTódca 19-ej arm ii chińskiej, któ­
ra  bron iła  Szanghaju  w  1932 r. 
gen. T sa i - T in g  - K ai. Generał 
zaofiarow ał sw'e usługi rządów ’ 
nankińskiemu w  zwiaznu z walka  
mi w  Chinach północnych.

FOFLŁIU CHIŃSKIE
SZA N G H A J , 12. 8. 88-ma dyw i­

zja chińska otrzym ała rczkaz w y ­
marszu z Su-Czau do Szanghaju.

nia d ysk u ,;r  ^  ^ rzPP ^ w a d z e -

zapr, ,Za ł L  WJ'Ch’ B'dyż klub
Przybywania na d°
Wet ao w ygłaszam  na'

Na ,  v, SZ am -  Prelekcji.

JKj z a:s s klu" »ij  mi i. Grabo-wsk' nil- ę* 
lecKJ. „ iek t^ zy  ( i0n^  Płk’ Strz

nie-
rŁe-

W sirzas m o r a ln y
M a r s z .  S m i g ł y - R y d z  w  p r z e  

m ó w i e n i u  s w y m ,  w y g ł o s z o -  
k u  m ł o d y c h  n a r o d ó w  V *  z w ‘ ą z ' !  W n'  n a  z j e z d z i e  l e g i o n i s t ó w ,
s s ?  "■ s u  Si? m  -
Pa^dt przy balotażu i
ktróego
s z a n o .

jak S1§ zdaje nie

• „ y Prze- n a s z e g o  d o t y c h c z a s o w e g o  
a r a b y k a ,  r o b k i  j a k i m  m o ż e m y  s ię

zap ra •

i n .  z a g a d n i e n i e m  
d o -  

s i ę  w y ­
k a z a ć  w  c i ą g u  b l i s k o  ’ u ż  2 0  l a t  
0 i  u z y s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i .

«  n ie  u * .  ,  ------------------------- M a r s z ’  S n i i g ł y - R j d z  s ł u s z n i e
a k c j i  ko r iin i  a k u n k u r e n c j i  w  , Q1.e J e s t  p e s y m i s t ą ,  m u n o  t z  w  
ż e l i  t a  W  y j n e i - n a w ei j e - 1 " l e l u  d z i e d z i n a c h  j e s t e s m y  j e -  
f n r m i p  ren c j r  w y r a ż a  się w  5 ZC 2e  n r v m i t v w e m .  S t a n  t a k i

z u p e ł n i e  p u b l i C2n

ze
W  k a ł a c h  p o l i t y c z n y c h mówią,

ycb, jaw -

P r z e l o t n e  a e s z c z e
i b u r z e

Przew idyw any przebieg p&gody 

w di m 13 b. m. Pogoda naogó^

^m iarkow ane porywiste w ia |TL ^  
k!erunków zachodnich.

p r y m i t y w e m  
t ł u m a c z y  m a r s z .  S m i g ł y - R y d z  

m ,  z e  w  c z a s i e ,  g d y  i n n e  p a ń ­
s t w a  p r z e ż j Tw a ł y  o k r e s  n a j ­
w i ę k s z e g o  r o z w o j u  —- m y ś m y  
w ł a s n e g o  p a ń s t w a  n i e  m i e l i .

N i e  j e s t  t o  j e d n a k  j e d y n a  
p r z y c z y n a .  O k r e s  n i e p o d l e g ł e ­
g o  j u  ; b y t u  n i e  z o s t a ł  d o s t a ­
t e c z n i e  w y z y s k a m ,  b y  o d r o b i ć  
p o p r z e d n i e  b r a k i ,  b y  r o z w i ą -  
: a c  te  w s z y s t k i e  p r o b l e m y ,  
k t ó r e  d a w n i e j  r o z w i ą z a n e  n i e  
b y ł y  i d a w n i e j  r o z w i ą z a n e  b y ć  
n i e  m o g ł y .

S y s t e m  r z ą d ó w ,  j a k i  m i e l i ś ­

m y  p o  o d z y s k a n i  u  n i e p o d l e ­
g ł o ś c i ,  i t o  z a r ó w n o  p r z e d  z a ­
m a c h e m  m a j o w y m ,  j a k  i p o  
t y m  z a m a c h u ,  r a c z e j  p r z e s z k a ­
d z a ł  n i ż  p o m a g a ł  n a t u r a l n e ­
m u  p r o c e s o w i ,  j a k i  s i ę  w  s p o ­
ł e c z e ń s t w i e  p o l s k i m  o d b y w a ł ,  
n a t u r a l n e m u  p r o c e s o w i ,  k t ó r y  
o d r a b i a ł  s t r a c o n y  w  o k r e s i e  z a ­
b o r ó w  c z a s .

W  s p o ł e c z e ń s t w i e  p o l s k i m  
t k w  i ą  b o w i e r n  n i e s p o ż y t e  s i ł y ,  
k t ó r e ,  j e ś l i  t y l k o  i m  n i e  p r z e ­
s z k a d z a ć ,  d o k o n u j ą  r z e c z y
w i e l k i c h .  P a m i ę t a m y  j e s z c z e  
w  o k r e s i e  p r z e d w o j e n n y m ,  
g d y  w ł a s n e g o  p a ń s t w a  n i e  p o ­
s i a d a l i ś m y ,  j a k  w i e l e  d z i e ł  
t r w a ł y c h  i p o ż y t e c z n y c h  b u d o ­
w a n o  d o b r o w o l n y m  w y s i ł k i e m  
s p o ł e c z e ń s t w a .  R ó w n i e ż  p o  
o d z y s k a n , u  n i e p o d l e g ł o ś c i  e- 
n e r g i a  t w m r c z a ,  j a k a  w y t r y s k a  
w  s p o ł e c z e ń s t w i e  p o i s k i m  n i e  
z a m a r ł a .  N i e s t e t y ,  b ł ę d n a  p o ­
l i t y k a  p a ń s t w a  n i e  t y l k o ,  ż e  
n i e  p o t r a f i ł a  j ą  z o r g a n i z o w a ć  
i n a d a ć  w ł a ś c i w y  k i e r u n e k  p o ­

j e d y n c z y m  w y s i ł k o m ,  a l e  p r z e - 1  w s z y s c y  P o i a c y  : j t d n  c i l a t e g o ,  
c i w m i e  h a m o w ra ł a  j e  i z a b i j a ł a ,  j ż e  ź l e  r z ą d z i l i ,  i n n i  di i t e g o ,  z e  

P o  z a m a c h u  « m a j o w y m  d o -  n i e  p o t r a f i l i  w p ł y n ą ć  n a  t ” c «,
c o  ź l e  r z ą d z ą ,  a b y  z e s z b  z  d r o ­
gi  b ł ę d u ,  i n n i  w T e s z c i e *  ż e  n i e  
p o t r a f i l i  u s u n ą ć  o d  r z ą d u  t y c h ,  
k t ó r z y  ź l e  r z ą d z i l i .  W  p o l i t y c e  
b o w i e m  n i e  t y l k o  z ł a  w o l a ,  a le  
i n i e u d o l n o ś ć  j e s t  wTi n ą .

J e s t e ś m y  o p t y m i s t a m i .  N i e  
d l a t e g o  a b y ś m y  b y l i  d u m n i  z  
d o t y c h c z a s o w e g o  d o r o b k u ,  a le  
d l a t e g o ,  ż e  w i e r z y m y ,  ż e  P o l a ­
c y  o  n a j r ó ż n i e j s z e j  p r z e s z ł o ś c i  
p o l i t y c z n e j  p r z e ż y j ą  t e n  w e w ­
n ę t r z n y  w s t r z ą s  m o r a l n y ,  k t ó ­
r y  j e d y n i e  m o ż e  d o p r o w a d z i ć  
d o  p r a w d z i w e j  k o n s o l i d a c j i  a 
s k o n s o l i d o w a n y  n a r ó d  d o k o n a  i 
r z e c z y  n a p r a w d ę  w i e l k i c h .  | 
K o n s o l i d a c j a  b o w i e m ,  j e ś l i  j 
m a  b y ć  i s t o t n ą  i t n v a ł ą ,  j e s t

Przew idu ją , ze Japończycy prze­
ciwstaw ią się przeniesieniu dywi­
zji chińskiej opierając się na ukła 
dzie z r. 1932. Fortyfikacje Szang­
ha ju  spieszn*e przygoto-wywant 
sa do obrony.

BITWA p o d  n a n k a u
S Z A N G H A J , 12. 8. P rasa  chiń­

ska donosi o wypadkach pod N an - 
kau, podając opisy zaciętej obro­
ny wojsk chińskich. P rasa  stw ier­
dza, że straty po obu stronach są  
bardzo znaczne. Agenej‘a Central 
N ew s donosi, że trzy dywizje chiń 
skie skoncentrowane są obecnie 
w  półnoenrm  Czaharze, czwarta  
zaś dywizja przybyła do Dżetiolu 
i ma odejść ao Czaharu.

d a t k o w ą  p r z e s z k o d ą  b y ł o  r o z ­
b i c i e  s p o ł e c z e ń s t w a .  N a j l e p ­
s z e  z a m i a r y  i c h ę c i  r o z b i j a ł y  
s ię  o  w e w n ę t r z n y  p o d z ' a ł ,  p o ­
z b a w i o n y  w  g r u n c i e  r z e c z y  

s t o t n e g o  s e n s u .  D z i ś  n a  s z c z ę ­
ś c i e ,  n i e m a l  p o w s z e c h n e  j e s t  
z r o z u m i e n i e ,  ż e  r o z d a r c i e  t o  
m u s i  b y ć  z l i k w u d o w m n e .

K o n i e c z n y m  w a r u n k i e m  
k o n s o l i d a c j i  m u s i  b y ć  p c w i ę n  
w s t r z ą s  m o r a l n y ,  b ę d ą c y  u -  
d z i a ł e m  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  tą  
k o n s o l i d a c j ą  b ę d ą  o b j ę c i .  T e n  
w s t r z ą s  m o r a l n y  b ę d z i e  m i a ł  
s w e  ź r ó d ł o  w  p o g ł ę b i e n i u  się  
p o c z u c i a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  i z a  
t o ,  ż e  n a s z  d o t y c h c z a s o w y  d o ­
r o b e k  j e s t  t a k  m a ł y  i ż e  n i e  p o ­
t r a f i l i ś m y  w y z y s k a ć  t e g o  n a ­
t u r a l n e g o  p r o c e s u ,  k t ó r y  s i ę  w  
P o l s c e  o d b y w a ł  i o d b y w a .

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  d z i ­
s i e j s z y  s t a n  P o l s k i  p o n o s i m y

K o n fe r e n c je
działaczy Ozonu

W czoraj odbyła się kilkugo­
dzinna rozmowa płk. Koca z p. B. 
P., ewentualnym następcą p J. 
Rutkowskiego, zajm ującym  w  tej 
samej co p. Rutkowski grupie wyż  
sze stanowisko. Podobno zmianę 
tę postanowiono odroczyć.

Siub ks. Czartoryskiego
odbył s ę w  Lozannie

L O Z A N N A ,  12. 8. Dziś w  po­
łudnie odbył się ślub cywilny A u ­
gusta Czartoryskiego z siostrzeni­
cą b. króla H iszpanii, księżniczką 
Dolores de Bourbon Orleans. N a

p rze d e  w szystk im  zagad n ie - ślubie obecni byli m. ,n. S iefan  
n iem  m o ra ln y m  B ez  p o d k ła -  i Zamoyski, ks. A lfon s de Bourbon, 
du m o ra ln e g o  m o ż liw e  sa Mrl in fant Carlos i in fantka Ludw ika
k o  p o l i t y c z n e  u k ł a d y ,  a 
p r a w d z i w e  z j e d n o c z e n i e .
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